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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany p ran u m araty :
Wa Lwowia bez dorę­

czenia do domu . . n ieś. zł. 2*—, kwart. Sr—
s dostawą do domn . mieś. zi.2'40, kwart T —

Na prowiadi z przr- 
q ftą  pacnową . . . mieś. zł.2 40, kwart T —

Zagraolc* .......................mlea. zł. 5 ’—, kwart. 15 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Ne 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy palety frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.
Cany ogłaszaAi

Z« 1 wierti milimetr. (6>/, cm. szer.) »  zwykłych ogłoizenlacb 
gr. SSf w nadesłanem I w nekrologach gr. SS, w kreaice, rep«r» 
tuar, dział gospodarczy, paski w tektcle gr. Ti, pod nagłów­
kiem na pierwsze| stronie z«. i-— . Tabelaryczne o SS wre. d r *-  
ie). Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. M , k .rnw  
i sprzedał srnwe gr. Ił,  matrymonialne, korespondencie 
prywatne słowo gr. SS, Ola ga u u ku jg c y c b  pracy gr. B. 
Z zastnezenicni mlclsc SS prc. Zagraniczne o M  prc. drotej.

Nastrój wojny panuje na granicy
czechosłowackiej.

Milicjanci czescy strzelają. —  Miasto niemieckie zaatakowane.

DZIEŃ 20-ty WRZEŚNIA 
WE LWOWIE.

W dniu 20 września 1938 r. odezwał 
się w zgodnym chórze głosów z całej 
Eolski donośny głos wszystkich 
warstw polskiego społeczeństwa Lwo­
wa i wszystkich lwowskich polskich 
organizacji: Śląsk za Olzą byl Śląskiem 

polskim j takim tez musi być bez ja* 
kichkolwiek zastrzeżeń!

W  obliczu dzisiejszej chwili, która 
położy niewątpliwie ostateczny kres 
martyrologii 150*tysięcznej rzeszy ro­
daków za Olzą, kres nieustannych na- 
paści czeskich na wszystko, co no=d 
znamię polskości, sięgnijmy pamięcią 
wstecz i wspomnijmy smutne chwile 2 
Zimy r 1919, kiedy nasz zachodni są* 
siad pobratymiec, wykorzystując żmu* 
dne boje Polski na wschodzie, wbił 
nam nóż w plecy-

W  dniu 23 stycznia 1919 r. rozpo* 
czai się dramatyczny okres w dziejach 
Śląska Cieszyńskiego. Przed nićspeł* 
na trzema miesiącami legła w gruzach 
monarchia habsburgska, wyzwolone 
ludy zdołały już zakreślić kontury 
swej państwowości, gdy tam. na polu* 
dniowo-zachodnie kresy ziem poi* 
kich wkroczył żołnierz czeski, któreś 

mu w rękę dano jako  glejt sfałszowa* 
nv mandat koalicji.

Bo jesienią 1918 r. powstała na tery* 
tonum Śląska Cieszyńskiego Rada 
Narodowa jednomyślnie stwierdziła 
przynależność tej prastarej dzielnicy 
piastowskiej do Rzeczy pospolitej. W  
porozumieniu z przedstawicielami 
Narodni W ybór pro Slezsko“ w dniu 

5 listopada została wytyczona linia 
dtmarkacyjna, ostateczne zaś ustalenie 
granicy za zgodą obu rad uchwalono 
przekazać właściwym czynnikom poi* 
sko*czeskim tj. rządom w Warszawie 
i Pradze.

Ale rząd czeski uważał za stosowne 
wykorzystać niezwykle ciężka sytua* 
cję Polski pod Lwowem, polecaiąc 
przeważającym silom wojskowym za* 
jąć cały teren Śląska. Te zbrojne zaku* 
sy rozbiły się o opór drobnych sił 
polskich w dniu 30 stycznia 1919 r. w 
bitwie pod Skoczowem. Sprawa po* 
działu Śląska przeszła znowu na fo* 
rum paryskie a załatwiła ja decyzja 
Konferencji Ambasadorów z dnia £8 
lipca 1920 r-, przedzielając Śląsk obe* 
cnie istniejącą granicą.

W  dniu 29 listopada 1920 r , zawar* 
to w Pradze polsko*czeską umowę w 
przedmiocie obywatelstwa i praw z 
nim związanych. L mowa ta nie we­
szła w życie ponieważ Czechosłowa* 
cja nie chciała je j ratyfikować.

Rozpoczął się okres największego 
ucisku ludności polskiej. Żadna część 
składowa państwa czesko*słowackie* 
go nie była narażona na tak intensyw* 
ny nacisk wynaradawiający ze strony 
Czechów, jak  właśnie etnograficzny te 
ren polski. Nacisk ten rozpoczął się 
zaraz w tzw. okresie plebiscytowym i 
zainaugurowany został represjami, 
aresztowaniami i zamknięciem 17*tu
szkól polskich.

W  dalszych latach usuwano, bądź 
wypędzano z Zaolzia urzędników Po* 
laków; to samo działo sie w zakładach 
przemysłowych i gwarectwach. Zle­
kceważono prawa języka polskiego,
utrudniano rozwój stosunków samorzą 
dowych przez narzucanie szowinisty* 
cznych komisarzy czeskich, tępionn
wszelką inicjatywę gospodarczą po!* 
ską, — słowem stworzono nieznośny

B erlin , 21. 9. (P A T )  D onoszą 
z pogranicza czeskiego o licznych 
zajściach, jakie się tam wydarzyły.

Pod m. Seidenberg, gdzie mieści 
się obóz uciekinierów  z Czechosło* 
wacji, przekroczyli granicę ubiegłej 

nocy uzbrojeni członkowie czeskiej 
milicji komunistycznej. Milicjanci roz* 
poczęli strzelaninę, w czasie której zra 
niono ciężko 2 osoby, 15 lżej.

W  poniedziałek wieczorem do Sei* 
clenberg nadeszły w iadom ości, że do 
Rerzdorf na terenie Sudetów  przy* 
był silny oddział czeskiej m ilicji ko* 
m unisłycznej, przebranej w mundu­
ry w ojskow e. O ddział ten miał za* 
atakować obóz uciekinierów  na te* 
renie Rzeszy w Seidenberg i upro­
wadzić niektórych uciekinierów . O* 
kolo godz. 3*ej nad ranem niemiec* 
ka straż graniczna zaobserw owała 
po stronie c .s k o s ło w a c k ie j posuwa-

Londyn, 21. 8- (P A T ) W  brytyj* 
skich kolach rządowych zapanowała 
wieczorem po otrzymaniu informacyj 
od rządu czeskiego całkowita konster* 
nacja. Nota czechosłowacka stanowi 
w istocie swej odrzucenie propozycyj 
brytyjskosfrancuskich. Nota stwier* 
dza, że propozycje te ze względów 
konstytucyjnych nie mogą być przyję* 
te w tej postaci, w jakiej zostały one 
przedstawione.

Konstytucja czechosłowacka — o* 
świadczać ma nota — nie udziela żad* 
nemu rządowi czechosłowackiemu ze* 
zwolenia na podjęcie rokowań na te* 
go rodzaju płaszczyźnie. Rzad czecho* 
słowacki domagać się ma ponadto "wy* 
i lśnienia szeregu punktów, które — 
jego zdaniem — w przedstawionych 
propozycjach są zupełnie nieiąsne, łub 
nawet, zdaniem rządu czechosłowackie 
go, niewykonalne.

Budapeszt, 21. 9 (P A T ) Uchodźcy 
z Czechosłowacji opowiadają. że na 
Słowaczyźnie komuniści terroryzują 
ludność. Czesi zatarasowali wszystkie 
drogi wiodące do W ęgier, robiąc za* 
sieki z drutu koczastego, oraz podmi­
nowali mosty. W  rzeczywistości gra­
nica czesko-węgierska jest zamknięta, 
chociaż urzędowo tego nie ogłoszono- 
Liczni włościanie węgierscy, - posiada*  ̂
jacy swe pola po strónie czeskiej, któ.

Warszawa. 21 9- (P A T .) W  dniu 
wczorajszym ambasador Rzplitej 
w Bćrlinie p. L ip sk i udał się samolo 
tern na zaproszenie kanclerza H itlera

los h ą sz y ch  ro d a k ó w  ja k o  o b y w a te li  
niższej k a te g o rii w  rep u b lice , k tó ra  
m iała  b y ć  z o rg a m z o w a n a  na w z ó r  
S zw ajcarii a s ta ła  się ty p o w y m  p ań ­
stw em  p o licy jn y m , w y sp ecja lizo w a*  
n ym  w  p ro w a d z e n iu  ak cji w y n a ra d a  
yiającej.

nie się oddziału, złożonego z kilku* 
set ludzi, w kierunku granicy. G d y 
oddział znalazł się na w ysoko* 
ści czeskiego budynku celnego rozpo* 
czął ogień, ostrzeliwując budynek nie* 
mieckiej straży granicznej i urząd cel­
ny. Jednocześnie drugi oddział skiero 
wał się w prost na Seidenberg. Od* 
dział ten przekroczył granicę o godz. 
5.30 nad ranem. N iem iecka straż gra 
piczna nie dopuściła napastników  do 
miasta, mimo to jednak ostrzeliwali 
o;u miasto w ciągu godziny ogniem 
karabinów ręcznych i maszynowych-

O fiarą tych strzałów  padło 2 cięż­
ko rannych, a 15 lżej. W szy scy  ran* 
ni są członkam i straży granicznej. 
Tak słychać, padły też ofiary i po 
: tronie czeskiej. Liczba ofiar n iem o* 
że być ustalona, gdyż Czesi, w yco­
fując się, zabrali ze sobą rannych.

Berlin , 21. 9. (P A T )  Z  pogranicza

Rząd czechosłowacki wyrażać ma w 
nocie na zakończenie swoją gotowość 
podjęcia rokowań na jakiejkolw iek in* 
nej podstawie, możliwej do przyjęcia 
w ramach konstytucji czechoslowac* 
kiei. Rząd czechosłowacki propono* 
wać ma zastosowanie układu arbitra* 
żowego niemiecko*czechos!owackiego, 
obowiązującego — jego zdaniem — 
wciąż jeszcze zarówno Niemcy, jak i 
Czechosłowację, z tytułu traktatów 
lokarneńskich.

W  brytyjskich kołach rządowych 
nie zdają sobie jeszcze sprawy z kon* 
sekwencyj, jakie nota ta może wywo* 
lać; przyznawane jest jednak, że od* 
powiedź rządu czechosłowackiego czy* 
ni możliwość rozwiązania kryzysu dro 
gą takich rokowań mało prawdopo* 
dobną

rzy w sobotę udali się tam dla doko* 
nania robót rolnych, do dziś nie po* 
wrócili.

W edług zeznań dwóch żołnierzy 
czeskich, Węgrów, którzy zbiegli do 
W ęgier, w obozie wojskowym w O* 
remlaz doszło do starcia miedzy Cze* 
chami, Węgrami i Niemcami. W  star­
ciu tym 3 Czechów i 2 Niemców zo* 
stało zabitych.

doBerchtesgaden i został przezeń przy ■ 
jęty w obecności ministra spraw zagra i 
nicznych Rzeszy von Ribbentropa- |

Społeczeństwo polskie swymi wystą 
pieniami w dniach ostatnich chce polo 
żyć kres temu bezprawiu i przywro* 
cić zarazem narodowi polskiemu to, 
co mu się najzupełniej prawnie nale*

tiicm iecko*czeskiego donoszą, że 
wczoraj rano koło godz. 4.30 doszło 
do strzelaniny pomiędzy czeską strażą 
graniczną, która otworzyła ogień na 
uchodźców niemiecko*sudetkich, a o* 
bowiązanymi do służby wojskowej 
Niemcami sudeckimi, którzy w mun* 
durach i z bromą oddalili sie skry* 
cie od swych oddziałów wojskowych 
i wraz z pozostałymi uchodźcam i u- 
sdowali dostać się na terytonum  
Rzeszy. U chodźcy, w tej liczbie wie* 
le kobiet i dzieci, pochodzący głów­
nie z G ross*A upa i K lein*A upa, 
rzucili sie na ziemię, gdyż z czeskie* 
go budynku celnego otw orzono o- 
gień z kaiabinów  i kulom iotów  i peł 
zając, starali się dorrzeć na teren Rze 
szy. K oło  godz. 5.15 znowu dano 
ognia do uchodźców  od strony N eu 
haeusel. N a  og,eń ten odpowiedzią* 
lo 9  żołnierzy niem iecko-sudeckich 
z pułku piechoty w Trautenau, któ* 
rzy ruszyli na czeski budynek celny, 
skąd szedł najsilniejszy ogień karabi* 
nów maszynowych i rzucili nań grana* 
ty ręczne, powodując pożar budynku- 
15 żołnierzy czeskich z 2 karabinami 
maszynowymi, znajdującymi się obok 
budynku, cofnęło się wówczas w kie 
Lu.iku N euhaeusel, pozostaw iając w 
płonącym urzędzie celnym zabitego 
od wybuchu granatów  żandarma. Te* 
den żandarm czeski i jeden urzędnik 
skarbow y, którzy z podniesionym i 
do góry rękami wyszli z budynku 
celnego, zostali przez żołnierzy su­
deckich rozbrojeni i wzięci do nie* 
woli. U chodźcy skorzystali z krót* 
kiej przerwy ogniow ej, aby szybko 
dostać się na terytonum  N iem iec, 
podczas gdy żołnierze sudeccy prze* 
szukali jeszcze płonący budynek cel­
ny, po czym skierow ali się wraz 
z jeńcam i na teren Rzeszy. O ba j jeń* 
cy wyrazili życzenie, b y  internow a­
no ich na terytorium  niem ieckim .

O  godz. 7 zjaw ił się po stronie 
czeskiej większy oddział żołnierzy cze 
skich z karabinami maszynowymi, 
który ostrzeliwał ruiny czeskiego bu* 
dynku celnego i niemiecka stację 
celną.

Ogień ustał dopiero koło  godz. 8 . 
Po stronie niem ieckiej stw ierdzono 
liczne ślady kul. Sp ośród  uchodź* 
ców’ ranne zostały 3 kobiety i tro je  
dzieci.

SZ T A N D A R Y  D LA  SZ K O L  KRE* 
SO W Y C H .

Warszawa, 21. 9. (PA T.) W  dniu 21 
b. m. przed południem, w ramach co* 
dziennych audycji dla szkół, Polskie 
Radio transmituje z dziedzińca Zam* 
ku Kiólewskiego uroczystość wrę* 
czenia sztandarów szkołom pogranicz* 
nym.

Uroczystość odbędzie się na dzie* 
dzińcu Zamku Królewskiego w W ar* 
szawie. Wręczenie sztandarów 27*miu 
szkołom kresowym przez ministra W . 
R i O. P. prof. Świętosławsk.ego, od* 
będzie się w obecności P. Prezyden* 
ta R. P.

Praga odrzika propozycje francusko-brytyjskie.

Pogranicze izesko-węgierskie zamknięte.

Ambasador Lipski na naradzie
w Berchtesgaden.

«r
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Wiadomcści bieżące.
Środa21

W R Z EŚN IA

M ateusza 
Jutra: M aurycego  

W schód słońca 5‘19 
Zachód .  17 39

T E A T R  W IELK I.
Środa godiz. 20 .,Jan“ .
Czwartek godz. 20 „W ilki w nocy". 
Piątek godz. 20 „ Jan".
Sobota godz. 20 „W ilki w nocy".

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A P O L L O  ul. Chorążczyzny 7 : „Indie 

mówią".
B A Ł T Y K  plac Strzelecki: „Gdy kwitną 

b zy".
C A S IN O  Legionów 5 : „M odelka". 
C H IM E R A  u. Akademicka 8 : „M arno­

trawna córka".
E U R O P A  ul. Akademicka 3: „Zbłądzi­

łem".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Druga m ło­

dość".
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: „Pensjo­

narka".
M IR A 2  ul. W ałow a: .M iło ść  Beetho- 

vena".
M l'Z A  3-go M aja 11: „M ały dżentcb 

men" oraz „Zaufa: mi".
PA Ł A C E  Legionów 1: , Profesor W il­

czur".
PA K  ul. Franciszkańska; .K o b iety  nad 

przepaścią".
R A I plac M arjacki 7 : „W esoły w łó­

częga".
R IA L T O  plac Akadem icki 5: „Cafee Mc- 

tropolc".
R O K Y  Kętrzyńskiego 56: „R obert i Ber* 

trand".
S T Y L O W Y  ul. Szaszkicwicza 5 : „As

kier" i rewia.
T O N  pas. M ikolascha: „Serce i szpada".

— Inauguracja sezonu 1938/39. Teatr
W ielk i inauguruje nowy sezon w przy* 
szlym tygodniu „Gałązką Rozm arynu" Z. 
Nowakowskiego. — Cały zespół aktorski 
zwiększony dwudziestoma siłami aktorski­
mi specjalnie doangażowanymi do tego wi­
dowiska wraz z kilkudziesięcióma kompar- 
sami tworzyć będzie całość widowiska roz* 
gryw ającego się w pięciu obrazach na te­
renach. O leandry. K ielce, Pozycja pod Ra* 
dcmiem, Łowczówek i nad N idą w 1914. 
1915 r. U tw ór posiadający niezaprzeczalne 
w alory widowiska popularnego o nieustan­
nie zmiennych nastrojach szczerego, jęd r­
nego humoru i prostoty wzruszeniowej, 
zniewala widza, budząc w nim echa bliskiej 
przeszłości. W idow isko przygotow ują: M. 
Szpakiewicz i M. Różański.

— „Jan". Dziś po raz czwarty komedia 
Bus-Fekcte‘go „Jan". Ceny m iejsc zniżone.

KOMUNIKATY.
— Koncert Chopinowski z Polski. Dziś 

o godzinie 19»tej pierwszy raz po przer­
wie w akacyjnej śpiewać będzie w radio M i­
cha! Z abejda.Sum icki. W  dniu tym wystąp 
pi również o 21.10 M argerita Trom hini-Ka- 
zuro. A rtystka wykona utwory Chopina. 
Koncert ten transm itują oprócz polskich 
rozgłośnie: wiedeńska i Deutschlandsender.

— Zwyczajne W alne Zgromadzenie T o ­
warzystwa Bursy im. św. Wojciecha 
odbędzie się 23 bm. o 5*tej w Bursie, ul. 
św. W ojciecha 26 z porządkiem ; Odczyta* 
nie protokołu z ost. W . Zgrom., Spraw o­
zdanie Kom isji Rew izyjnej, W ybory  uzu­
pełniające do Kom. Rewiz., W niosek W y­
działu w sprawie odstąpienia kościoła, do­
mu i połow y parceli Kurii M etropolitalnej 
obrz. lac. we Lwowie, D yskusja i głosowa.* 
nie. D o odbycia W . Zgromadzenia wyma* 
ga statut obecności 1/5 członków. W  razie 
braku zespołu zebranie odbędzie się o pół 
godziny później bez względu na ilość 
członków.

— Rodzina W ojskowa Koło Lwowskie
zaprasza wszystkie członkinie jak  również 
żony w ojskow ych, nienależące do Stow a­
rzyszenia na zebranie w dn. 22 bm. godz. 
17-ta w Kasynie garn., Jabłonow skich 30. 
N a porządku dziennym omówienie sprawy 
w yborów.

— Dziesięciolecie urzędowania p. dyr.
O. K. R. Dominiki M oszory. D nia 24-go 
bm o 18.30 muzyka postojow a orkiestr/ 
P. P. na podwórzu Urzędu Lwów 1. Godz. 
19 przedstawienie w świetlicy Oddziału P. 
P. W . Lwów 1. Godz. 22 Dancing-bridge 
w świetlicy PPW . przy ul. Słow ackiego 1, 
organizow any przez Oddział PPW . Lwów
5. Strój wizytowy. — Dnia 25 m. nabożeń* 
stwo w Katedrze Orm iańskiej. Godz. II 
składanie życzeń w gabinecie p. D yrektora 
przez kierowników Urzędów  I. i II. kl. 
G r d i .  12 składanie życzeń w świetlicy Od* 
dział PPW . Lwów l przez zarządy O ddzia­
łów PPW . od 1— 20, oraz delegacje związ­
ków i pracowników pocztow ych. Godz. 14 
śniadanie w świetlicy Oddziału P .P .W . 
Lwów 1.

— Kurs dla m łodych matek. W  dlniu 
17*go października 1938 roku rozpoczyna 
się 5-ty Kurs dla M łodych Matek, urządzo­
ny staraniem Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie. Kurs ten potrwa 6 dni. obejm ując 
kilkanaście godzin wykładów i ćwiczeń 
praktycznych, które przeprowadzą najw y­
bitniejsi lekarze specjaliści przy współ­
udziale w części praktycznej personelu po* 
m ocniczc.lekarskiego Ubezpieczalni. Kurs 
będzie się odbywać w godzinach w ieczor­
nych, w tym celu, aby ułatwić wzięcie w 
nim udziału jak  największej ilości kobiet

Olbrzymia manifestacja Lwowa
w obronie Śląska, Spiszą i Orawy.

W czoraj wieczorem Lwów przeżył 
wielką chwilę. Na wezwanie Zwiąż* 
ków kombatanckich i organizacyj nie*
podległościowych zebrały się na Ryn* 
ku wielotysięczne tłumy publiczności, 
by wielkim i stanowczym głosem za* 
manifestować na rzecz odzyskania Ślą 
ska zaolzańskiego, Spiszą i Orawy 
Przed ratuszem ustawił się las sztanda 
rów, na balkonie zajęło miejsce pre* 
zydium miasta i przedstawiciele Zwią* 
zków-

Do zebranych przemówił r. Dzię* 
dzielewicz, przypominając krzywdę, 
jaką nam wyrządzili Czesi, zabierając 
nam Piastową ziemię w chwili, gdy 
my krwawili się z nawałą bolszewi* 
cką, broniąc Europę przed zalewem 
dziczy wschodniej.

Imieniem Związków kombatanckich 
przemówił mec. dr. Lubaczcwski, da* 
lej delegat ze Spiszą i Orawy Czeków 
ski, i poseł dr- W ojciechowski.

W szystkie przemówienia przerywa* 
no burzą oklasków i okrzykami „My 
chcemy Śląska". Orkiestry odegrały 
Hymn polski. W  końcu mir Klink 
przedstawił następujące rezolucje, któ 
re przyjęto oklaskami:

„ W  chwili, gdy odradzające się 
Państw o Polskie stało w ogniu walk 
z zalewem czerwonego wschodu, Zie 
mia cieszyńska, spiska i oraw ska pa 
dły łupem zdradzieckiego napadu 
Czechów . Przez dwadzieścia prawie 
lat odwieczna dziedzina Piastów  
dźwiga obce jarzm o, a najrdzenniej* 
sza ludność polska jest przedmio­
tem jaskraw ego wvzysku ze strony 
Czechów . N aród P olsk i, m ając stale 
zwrócone oczy na ten św ięty skra­
wek swej O jczyzny, w dzisiejszej

historycznej godzinie czeka naprawy 
te j w ielkiej krzyw dy dziejow ej.

Ludność Lw ow a zebrana tu bez 
różnicy przekonań politycznych u» 
chwała jednom yślnie: 

l )  dzielnym i zahartowanym  w bo ju  
naszym rodakom  za O lzą ślemy sio* 
wa pokrzepienia i otuchy, oraz uro* 
czyście oświadczam y, że cały naród 
polski stoi za nimi niezłomnie w ich 
ostatnim  etapie walki o pełną współ* 
note narodow ą. W  walce tej cały 
naród polski jest solidarny, tak  jak  
solidarnie nie uznał on nigdy zabo* 
ru ich o jczyste j ziemi, a to w imię 
prawa krwi i zw ykłej ludzkiej spra­
w iedliwości. Chw ila wyzwolenia 
Z a-O lzia, Spiszą i O raw y nadeszła.

2 ) zwracamy sie z m ocnym  i sta* 
nowczvm apelem do najw yższych 
W ład z i Rządu N ajjaśn ie jsze j Rze* 
czypospolitej oraz do całego N aio* 
du polskiego, dom agając sie podię* 
c a wszelkich kroków  i użycia całej 
m ocy. bv sprawiedliwości stało się 
zadość i by Śląsk Zaolzański, Spisz 
i O raw a zostały bezzwłocznie Rzecz* 
pospolitej P olskiej zw rócone".

I znów ku niebu popłynął grzmot 
oklasków i okrzyków na cześć Rzeczy 
pospolitej, Pana Prezydenta R. P i 
Naczelnego W odza, potzem obecni 
odśpiewali Hymn polska i Rotę.

W śród pienia pieśni polskich tłumy 
uformowały się w pochód i udały się 
pod gmach wojewódzki, gdzie delega* 
cja wręczyła rezolucje p. wicewojewo* 
dzie.

Gmach pałacu wojewódzkiego był 
rzęsiście oświetlony a tłumy długo ma 
nifestowały na rzecz Śląska. Spiszą i 
Orawy — pc czem spokojnie rozeszły 
sie-

Łuck wita oddziały powracające
z manewrów.

Luck, 21. 9. (P A T ) Społeczeństwo 
W ołynia rrzeżywa dziś historyczny 
dzień, goszcząc Marszalka Śmigłego* 
Rydza oraz witając w mucach Łucka 
armię polską, powracającą z ćwiczeń.

W  Łucku we wczesnych godzinach 
rannych zebrali się mieszkańcy miasta 
wzdłuż ul. Chrobrego oraz innych 
ulic- W szędzie widać morze kołyszą* 
cych się głów oraz poczty sztandaro* 
we organizacyj i stowarzyszeń spole* 
cznych. W idać dziatwę szkolną, która 
trzyma naręcza kwiatów. Po prawej 
stronie trybuny Marszałka Śmigłego* 
Rydza stanęła w szeregu generalicja i 
wyżsi oficerowie. Na trybunie zajął 
miejsce biskup połowy Gawlina- F o

godz. 9 wśród gromkich okrzyków
,,Niech żyje" nadjechał otwartym sa= 
mochodem Marszałek Śmigły*Rydz. 
Na trybunie, obok, stanął minister 
Spr. W ojsk . gen. Kasprzycki- W krótce 
potem zaczęła się defilada.

Defiladę prowadził gen. Fabrycy, 
który przed trybuną złożył Marszał* 
kowi Śmigłemu*Rydzowi krotki żol* 
nierski raport. Defiladę rozpoczęła
kawaleria Posypały się kwiaty i en* 
tuzjastyczne okrzyki. W  świetle słoń* 
ca na horyzoncie ukazały się klucze 
samolotów. W  blaskach iesiennego
dnia zebrane tłumy obserwowały z za* 
chwytem potęgę powietrzna Polski-

pracujących zarobkow o. Program kursu jest 
tak ułożony, aby możliwie w krótkim cza­
sie podać w treściwej formie najkoniecz­
niejsze wiadomości z dziedziny higieny 
matki i dziecka, a zarazem przeprowadzić 
praktyczne przeszkolenie w opiece nad nie­
mowlęciem. — Zapisy przyjmuje w godzi* 
nach od 12— 14 starsza higienistka w gma. 
chu własnym U bezpieczalni przy ul. F re­
dry 2 na I-ym piętrze.

— Od dnia 22-go września bież. roku w
związku z przebudową jezdni i budową 
podw ójnego toru tramwajowego w ul. 29 
L istopada, wozy tramwajowe lin ii „4" będą 
kursowały z W ysokiego Zamku tylko do 
ul. Szym onowiczów. Komunikacja między 
ul. Szym onowiczów a końcowym przystan­
kiem M K E. u wylotu ul. G rochow skiej bę* 
dzie utrzymywana przez autobusy M K E. na 
trasie ul. Szymonowiczów, Zadwórzańska, 
Dunin Borkow skich, Gipsowa, Kniaziewi* 
cza. — D o przesiadania z tramwajów linii 
„4" na autobusy i odwrotnie będą upra­
wniały wszelkie karty wolnej jazdy, karty 
abonamentowe i b ilety jednorazow e. D la 
nicposiadających wyżej wymienionych kart 
względnie biletów , jednorazow y przejazd 
autobusu z końca ul. 29 Listopada do ul. 
Szymonowiczów względnie odwrotnie wy­
niesie 15 gr.

— Straż Mogił Polskich Bohaterów  
we LwowięUpodaje do wiadomości, że na 
zebraniu, jaW * odbyło się w dniu 17-go 
b. mies. postanow iły rodziny poległych i 
zmarłych O brońców  Lwowa ufundować 
wotum do kościoła M atki Boskiej Ostro.; 
bram skiej na Łyczakowie dla uczczenia 
20*tcj rocznicy O brony Lwowa. W  tym ce­
lu zosta! ukonstytuowany specjalny kom i­
tet z p. W andą M azanowską na czele. N a­
stępne zebranie 24 bm. o lS-tej w Ratuszu,
I. p. sala 134. Liprasza się rodziny pole* 
glych i zmarłych O brońców  Lwowa o nie­
zawodne przybycie.

KRONIKA MIEJSKA.
— Potrącenie przez auto. W czoraj po 

południu, na ul. G ródeckiej auto Nr. 76033, 
prowadzone przez Jó zefa  Jarosza, potrą* 
ciło Juliana Zucharskiego z W innik, który 
doznał lekkiego uszkodzenia ciała i  po wy­
padku udał się sam do domu.

— Dwa pożary. W czoraj po południu 
w szopie Iwana Czajkow skiego w W isło* 
bokach pow Lwów wybuch! pożar, który  
zniszczył stodołę i stajnię. Przyczyną po­
żaru było nieostrożne obchodzenie się 
z ogniicm. — Drugi pożar w ybuchł dziś 
nad ranem w baraku należącym do gi.-kat. 
parafii w Zboiskach. Szkodia wyrządzona 
przez pożar wynosi 400 zł.

Z KRAJU.
Burmistrz m. Przeworska dr Mar* 

cin Głąb odznaczony został Złotym 
Krzyżem* Zasługi za pracę na polu 
społecznym.

Pod dowództwem kpt. Marcina Ko* 
sińskiego powróciła do Przeworska 
kompania Obrony Narodowei z kilku 
tygodniowych ćwiczeń w okolicach 
Starzawy k Chyrowa Powracającym 
żołnierzom młodzież szkolna i tłumy 
publiczności zgotowały serdeczną o* 
wację na dworcu kolejowym.

Dnia 18 b. m. około godz. ll*te j nie 
znany sprawca napadł na Tózefa Dziu* 
rynia, 12*letniego ucznia 5 kl. szkoły 
powszechnej z kolonii Titryna ad Tar 
noszyn, przejeżdżającego rowerem 
przez las uhnowski. Napastnik wcią* 
gnał chłopca w zarośla, poranił nożem 
i zabrawszy rower zbiegł. Dziurunia

Z D Z IA ŁA LN O ŚC I L. O. P. P.
Zarząd Lw. Obwodu M iej. L. O . P. P. 

zorganizował w niedzielę dnia 18. b. m. 
w związku z 15-leciem istnienia i działał* 
ności Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej zebranie absolwentów kursów o- 
brony przeciwlotniczej dla komendantów 
i zastępców komendantów bloków domów  
mieszkalnych Lwowa W  skład prezydium  
weszli wiceprezes nacz. mgr. K ohler Karol, 
dyr. Okr. W o j. LOPP. Tiger Adam i kie- 
low nik biura Lwowskiego O bw odu miejsk. 
LO PP insp. Kochanowski Cyryl.

Zebranie zagaił nacz. mgr. Kohler, na* 
stępnie referat o 15-letniej działalności 
LÓPP. wygłosił dr. A . Tiger. Po ożyw io­
nej dyskusji zebrani uchwalili na wniosek 
nacz. Kisielewskiego następujące rezolucje-.

,.Zebrani dnia 18. września br. w sali 
Rady M iejskiej we Lwowie absolwenci kur 
sów obrony przeciw lotniczej dla komeaidan 
tów bloków  domów mieszkalnych po w y­
słuchaniu referatu o 15-leciu działalności 
LO PP — wyrażają władzom LO PP. Za* 
rządowi Głównemu, Zarządowi Okręgu 
i Zarządowi Obw odu M iejsk. uznanie za 
dotychczasową owocną pracę i uchw alają 
udzielić działalności LO PP jak  najserdecz­
niejszego poparcia".

„Zebrani zwracają się do O bw odu M iej­
skiego z prośbą o zorganizowanie stałych 
wykładów z dziedziny obrony przeciw lot­
niczej dla komendantów bloków  domów 
celem uzupełnienia wiadomości nabytych 
na kursach".

Zebrani przyrzekli masowy udział i 
współpracę w' obchodzie 15-lecia LOPP.

P R Z Y G O T O W A N IA  D O  R O K O W A Ń  
H A N D L O W Y C H  LITEW SK O -SO  W IEC .

W  litewskim Ministerstwie spraw zagr. 
rozpoczęto przygotowania do rokow ań łi 
tewsko-sowieckich na temat stosunków 
handlowych. O becny uktad handlowy li. 
tewskossowiecki upływa bowiem z dniem 
31. grudnia br.

K SIĘG A  „X V -LE C I A L. O. P. P ."
Z  okazji jubileuszu X V -lecia  istnienia 

Ligi O brony Powietrznej i Przeciwgazowej 
została wydaną pamiątkowra księga ,,XV*lc- 
cia L. O. P. P."

W ydawnictwo powyższe poza wartością 
pamiątkową daje szczegółowy obraz d o ­
robku L. O. P. P. w dziedzinie lotnictwa 
i obrony przeciw lctniczo-gazow ej w po* 
wyższym okresie.

Książka bogato ilustrowana, w pięknej 
oprawie jest naprawdę cennym nabytkiem 
nie tylko dla bibliotek i dla osób zaintere­
sowanych pracami L. O. P. P., ale dla 
najszerszego ogółu  czytającego społeczeń­
stwa tym bardziej, że cena książki jest 
bardzo przystępna.

Książkę nabyć można tylko w O kresu  
W ojew ódzkim  L. O. P. P. we Lwowie, ul. 
Podleskiego 1, w Obwodzie M iejskim  L. O. 
P. P., ul. Akademicka 24, na terenie wo* 
jewództwa lwowskiego u instruktorów re­
jonow ych o. p. 1. g„ lub bezpośrednio 
w Zarządzie Głównym L. O . P. P. w W ar­
szawie, ul. W ierzbow a 9.

%v stanie bardzo ciężkim odwieziono 
do szpitala we Lwowie.

W  Przemyślu odbyło sie wczoraj' 
zebranie organizacyjne l " t u  Kół po* 
wiatowych Związku Inwalidów wo* 
jennych R P- w obecności prezesa 
zarządu okręgu ze Lwowa mgr. Fr. 
Bąkowskiego j b- posła Jana Dostycha 
z Rzeszowa

W  Rzeszowie założono celem wy* 
Zwolenia najszerszych rzesz konsu* 
mentów spod prywatnych monopoli 
oraz usunięcia drogiego a częstokroć 
niesumiennego pośrednictwa nowsze* 
chną Spółdzielnię Spożywców.

Zrzeszenie lekarzy rzeszowskich 
pod przewodnictwem dr- Hinzego u* 
chwaliło zebrać 400 zł. na fundusz hu* 
dowy Instytutu Aerodynamicznego 
we Lwowie.

ZE aWIATA.
Obrady gabinetu rozpoczęły się na 

Downing Street o godz. 11 rano.
W łoski minister spraw zagr. (liano 

przyjął wczoraj ambasadora R. P. dr. 
Wieniawę* Długoszowskiego-

W czoraj o g. .18 min. 25 powrócili 
samolotem z Berchtesgaden premier 
lmredy, minister spraw zagr. Kanya 
oraz gen- Keresztes Fischer.

W  kolach rządowych potwierdzają 
się wiadomości o mianowaniu Szige* 
mitsu ambasadorem japońskim w Lon 
dynie a Sziratori ambasadorem w Rzy 
mie,

Z dniem 30 września wchodzi w ży* 
cie rozporządzenie, zabraniające ży* 
dom wykonywania zawodu komiwoja 
żerskiego we wszystkich branżach han 
dlowych w Austrii.

W  pobliżu Tortuga w Kalifornii 
zderzyły się dwa expressy W  kata* 
strofie zginęło 7 osób, a przeszło 40 
odniosło rany.

Ostatnie wiadomości podają, że w 
katastrofie kolejowej pod Tortuga 

zginęło JO osób, a 60 odniosło rany-
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Rząd czeski chce przewlec rozmowy 
na temat spraw narodowościowych.

Różnice poglądów między ministrami. — Zaniepokojenie opinii publicznej.
Praga, 21 9. (P A T ) Sytuacia, która 

przez cały dzień wczorajszy stała pod 
znakiem oczekiwania na odpowiedz 
rządu, nie uległa wyjaśnieniu po oglo* 
szeniu komunikatu oficjalnego o prze= 
biegu narad- Komunikat ten nie daje 
jasnej odpowiedzi, czy Praga odrzuca 
lub przyjmuje propozycje bryty jsko-- 
francuskie, lecz stwierdza ogólnie, że 
rzad czeski sformułował swój punkt 
widzenia r?a propozycje, nie podając 
szczegółów stanowiska czeskiego. - -  
Z  kc-y.unikatu wynika, że rzad czeski, 
unikając wyraźnej odpowiedzi, chce 
przewlec rozmowy nad załatwieniem 
spr2w narodowościowych.

Opinia publiczna nadal zdradza wy­
raźne zdenerwowanie i wzrastający 
nastrój depresji z powodu stanowiska 
VT. Brytanii i Erancji. Rząd praski ;a* 
czyn i sobie zdawać sprawę, że nie ni.> 
że liczyć na żadną pomoc również j  ze 
strony Związku Sowieckiego, a to nie 
tylko dlatego, że Sowiety są zaanga* 
żcwane na Dalekim Wschodzie, ale 
także dlatego, ze Rumunia odmówiła 
wyrażenia swej zgody na przemarsz i 
■wszelki transport materiału wojenne* 
g°.

\Y łonie rządu zarysowuje się tym* 
czasem coraz wyraźniejsza różnica 
zdań pomiędzy ministrami, opowiada* 
jącymj się za zdecydowanym oporem, 
a zwolennikami kompromisowego roz 
wiązania. Kilku generałów zagrozić 
miało nawet zamachem stanu-

WecPug wiadomości z pogranicza 
niemieckiego, t. zw- legion sudecki, za*

C O R A Z  W IĘC EJ S Z P ir \ L I  ZRADIO* 
F O N IŻ O W A N Y C H .

PoK! • Radio przynosi bardzo w iek  po* 
żytka ..  rym. W  wiciu szpitalach zainsta* 
low.tr już radio z funduszów pa istwo- 
v ,ych. samorządowych, z darów społeczeń­
stwa i  jednostek. O statnio od była się uro* 
czysta inauguracja instalacji .adiow ej w 
szpitalu miejskim w Poznaniu. Jest to naj­
większy szpital w Polsce zachodniej, rocz­
nie h' w,cm przewija się przezeń ponad
7.C00 chorych. Dzięki znacznej subwencji 
Zarządu miasta Poznania i staraniom Dy* 
Tekcii szpitala urządzono wielką centralę 
odbiorczą, um ożliw iającą rówmeż nadawa- 
tic naocżeństw a z własnej kapMcy szpital­
nej, w iernych odczytów i kocertów  z płyt. 
Centrala ta zasila 35 głośników , rozmiesz* 
czonych na salach. Każdy głośnik może 
hyć dowolnie zciszany lub dowolnie wy- 
lączon- na życzenie chorych. W  inaugura­
cji międ_y innymi wzięli udział prezydent 
mia ta m i. Rugge, dyrektor szpitala <łr. 
Sok< łowski i ksiądz Rękas, kierow nik sta* 
c ji ..Radio Jio ry m ". U roczystość ta trans­
mitowana była przez radio.

Zrad.-ofondzowano również całkowicie le ­
cznicę Tow . Watk- z gruźlicą w H ołosku 
pod Lwov e n . Z  ofiar radiosłuchaczy kosz* 
,eir 1.580 zl. w ykonano wzorową instalację 
Tadiową dla chorach: centralę odbiorczą,
36 W atiów  do rd b ioru  radiow ego i nada 
wanin płyt, 14 głośników  i 53 par słucha­
wek. 1 ’Tządzenie zastosowano ściśle do 
wskazówek lekarzy i życzeń chorych. Inau* 
guracja urządzania radiowego odbędzie 
sie dnia 30. września i w ramach audycji 
dla chciych  transmitowane zostanie dla 
radżosłu cha czy.

K R Ó T K O FA LO W C Y  A  LO T  ST R A T O ­
S FE R Y C Z N Y .

W ielkie zainteresowanie, jak ie  otacza w 
całej Pr-lsce pierwszy polski lo t stratosfe­
ryczny. skłoniło Polskie R adio do ustano­
wienia stałej służby inform acyjnej. W  tym 
celu w Zakopanem została zainstalowana 
specjalna krótkofalow a stacja nadawcza, 
litająca na celu jtrzym unie stałej łączności 
z ..Gwiazdą Polski" posiadającej, jak wia­
domo. również stację  nadawczą. Stacja 
inaa.Twtza na stratostacie będzie pracowała 
na falach 4t».15 m, lub 23.08 m, tak, że na* 
wet szerokie rzesze radiosłuchaczy będą 
mogły obserwowć przez fale eteru przebieg 
lotu.

S T U D E N C K A  SAM O PO M O C  
S T Y PE N D IA L N A .

I sma polskie w Chicago d oroszą o 
pięknej z.icjatywie grona tamtejszych inży­
nierów , adwokatów, lekarzy i nauczycieli 
-**-1 Polaków . Oto z ich inicjatyw y powstała 
o rg an izzca  pod nazwą „Studencka Sam o­
pomoc Stypendialna", mająca za zadanie 
ud łiclan it porad, inform acji i pomocy fi­
nansowej uczącej się młodzieży polskiej, 
■która zamierz; wstąpić do wyższych zakła 
dów  naukowych. Pom oc finansowa udzie* 
lana będzie uczniom najbardziej zdolnym 
i wykami.--cym najlepsze postępy w nauce. 
O bejm ie ona nic tylko sumy z funduszów 
w lasny.h Stowarzyszenia, ale także czynić 
będz . w najszerszym zakresie wsźclkie 
starania o stypendia uniwersyteckie i o pra 
cę przy uniwersytetach dla najzdolniej­
szych pclskich studentów.

silany stale żołnierzami i rezerwistami, 
uchylającymi się od służby w armii 
czeskiej, oraz członkami rozwiązanych 
bojówek narodowo * socjalistycznych, 
liczyć ma już 40000 ludzi. W  Pradze 
liczą się z ewentualnością, że legion 
sudecki lada chwila może przejść do 
akcji. Wyrażana jest również obawa, 
że może dojść do rozruchów komuni* 
stycznych.

Zdenerwowanie opinii publicznej 
potęguje brak konkretnych wiadomo* 
ści, gdyż wszystkie pisma cenzurowa*

ne są bardzo ostro a nieliczne dzień* 
niki zagraniczne dopuszczane są do 
kolportażu z dużym opóźnieniem, roz* 
chwytywane są w mgnieniu oka. Na 
ulicach Pragi panuje niezwykle oży* 
wienie. Przed redakcjami pism i ksję* 
gamiami, w których wystawiane są 
barwne mapy, przedstawające roz* 
mieszczenie narodowości na terenie 
Czechosłowacji, przez cały dzień gro* 
madzą się liczne grupy publiczności, 
żywo omawiające sytuację.

I I Promieniści" z Pittsburga solidaryzują sie
z zadaniami Polski pod adresem Czechosłowacji.
Warszawa, 21. 9. (PA T.) Światowy 

Związek Polaków z zagranicy w War* 
szawie otrzymał następującą depeszę z 
Pittsburga:

Towarzystwo „(Promienistych" na 
zebraniu w dniu 19 b. m., reprezentują* 
ce opinię zdrowo myślących mas poi* 
skich w Pittsburpu i okolicy, rozważy* 
wszy wszechstronnie dzisiejszą sytu= 
ację polityczną w Europie, uważa za 
rzecz niezbędną przychylić się do tych 
głosów polskich, nadchodzących z

kraju i zagranicy, które przyłączenie 
części Śląska czeskoslowackiego do 
Polski uważają za nakaz.

Uważamy, że pozostawianie Pola* 
ków za Olzą pod czeskim panowaniem 
w chwili, kiedy inne mniejszości naro­
dowe Czechosłowacji m a ją  uzyskać 
prawo samostanowienia o sobie, było* 
by niesprawiedliwością.

Pod depeszą tą jest podpisany cały 
zarząd towarzystwa Promienistych w 
P‘ttsbi rgu.

Kanclerz Hitler przyjął delegatów
rządu węgierskiego.

Budapeszt, 21. 9. (P A T )  Urzędo* 
w o kom uniku ją: Prem ier Im redy, 
m inister spraw zagranicznych K a- 
nya, szef sztabu generalnego K e- 
resztes*Fischer oraz szef w yd^ału 
m niejszościow ego w prezydium ra« 
dy ministrów Pataki, udali się sa*

m olotem  do O bersalzberg, celem o* 
mówienia z kanclerzem H itlerem  i 
ministrem Ribbentropem  zagadnie* 
nia czeskiego.

N atychm iast po zakończeniu roz­
mów pow racaja oni do Budapesztu.

Akcją wyborczą 0. Z. N. poprą
rezerwiści.

Warszawa, 21. 9- (P A T ) W czoraj 
odbyło się pod przewodnictwem wice* 
prezesa pik. Stefana Dąbkowskiego 
posiedzenie Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Rezerwistów w sprawie akcji wy* 
borczej do Izb Ustawodawczych.

Po zreferowaniu obecnej sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrznej przez 
sekretarza generalnego lana Walew* 
skiego, przyjęto w wyniku krótkiej 
dyskusji jednomyślnie nast uchwalę:

„Zarząd Główny Związku Rezerwi* 
stów w zrozumieniu dziejowego mo* 
mentu, jaki na równi z całvm światem 
przeżywa obecnie nasz krai i zgodnie 
ze swą dotychczasową ideologią — po 
stanawia wziąć pełny i aktywny udział 
w akcji wyborczej do Izb ITstawodaw* 
czych w ramach Obozu Ziednoczenia

Narodowego, uważając, iż na tej dro* 
dze Polska osiągnie w pełni swoją 
zwartość i silę wewnętrzną, tak dzisiaj 
potrzebną.

„Zarząd Główny Związku Rezerwi* 
stów wzywa wszystkich członków 
Związku Rezerwistów i rodziny rezer* 
wistów, by wzięli czynny udział w pra 
cach przygotowawczych Obozu Zjed* 
noczenia N arodowego podczas akcji 
wyborczej oraz w samym akcie głoso* 
v ania do Izb Ustawodawczych.

„Zarząd Główny Związku Rezerwi* 
stów poleca wszystkim członkom roz* 
winąć jak  najżywszą propagandę 
w śród społeczeństwa w kierunku po* 
parcia akcji wyborczej Obozu Zjedno* 
czenia Narodowego ”

Sprawy meldunkowe w obliczu wyborów.
W arszaw a, 21. 9. (P A T )  N a pod* 

stawie rozporządzenia min. spraw 
wewnętrznych z dnia 11 lipca 1935 r. 
t  spisach w yborców  do Sejm u, oso­
by przybyłe celem zamieszkania w 
gminie, lecz nie wpisane jeszcze do 
rejestru m ieszkańców , bedą umiesz­
czone w spisie w yborców  na podsta* 
wie zameldowania (zgłoszenie za* 
m ieszkania) oraz przedłożenia wv> 
meldunku z poprzedniego m iejsca 
zamieszkania.

O soby, które opuściły gminę, lecz 
nie zostały ieszcze skreślone z reje* 
stru m ieszkańców, nie beda umiesz*

czone w sńisie w yborców  te j gminy, 
jeżeli opuszczenie przez gminy zo­
stanie stwierdzone w drodze odpo­
wiedniego wym eldunku lub zawia* 
dom ienia o w yjeździe.

W  spisach w yborców  beda umiesz* 
czeni obyw atele polscy, którzy u* 
kończyli 24 lata i  zam ieszkują w gmi 
nie co najm niej od dni i poprzedza* 
.ącego dzień zarządzenia w yborów .

O byw atele polscy, zamieszkali w 
przededniu zarządzenia wyborów 
do Sejm u na obszarze W oln eg o  M ia 
sta G dańska, beda wciągnięci do spl 
sów  w yborców  m. G dyni.

Kto może być delegatem do wyborczego 
zgromadzenia okręgowego.

W arszaw a, 21. 9. (P A T )  W  myśl 
regulaminu zgromadzenia okręgow e­
go (rozporządzenie min. spraw we­
wnętrznych, z l l  lipca |935), delega* 
tern do tego zgromadzenia może być 
każdy obyw atel bez różnicy płci, 
k tó ry :

a) przed dniem zarządzenia wybo* 
rów do Sejm u ukończył lat 24 i za*

mieszkiwał conajm niej rok w okręgu 
w yborczym ,

b ) nie iest pozbaw iony w myśl 
art. 3 ordynacji w yborczej prawa 
w ybierania do Sejmu.

W  zebraniach organów  powoła* 
nvch do w yboru delegatów  mogą u* 
czestniczyć wyłącznie osoby , m ające 
prawo głosu stanow czego.

F R E 7 E S  N A JW Y Ż SZ E J IZ B Y  KO N
T R O L I U  PR EM IER A  SK ŁA D * 

KO.W SKIEGO .

Warszawa, 21. 9 (P A T ) Prezes Ra* 
dy Ministrów gen. Slawoi*Składkow» 
ski przyjął w dniu wczorajszym pre* 
zesa Najwyższej Izby Kontroli gen. 
dr- Jakuba Krzemieńskiego

Z M IA N Y  W  M IN . W . R. I- O . P.

Warszawa, 21. 9. (P A T ) Franciszek 
Potocki, po przyjęciu jego prośby 
przez ministra, ustąpił ze stanowiska 
dyrektora Departamentu wyznań w 
Min- W .R . i O P.

Stanowisko to objął Henryk Dunin* 
Borkowski, dotychczasowy kierownik 
referatu wyznań w Min. Spr. Zagr.

M A R SZ A ŁEK  SM IG Ł Y *R Y D Z  HO* 
N O R O W Y M  O B Y W A T E L E M  W O * 

ŁY N IA .

Łuck, 21. 9. (P A T ) Po wielkiej drfi* 
ladzie wojskowej w godzinach wie* 
czorowych odbył się w gmachu Urzę* 
du wojewódzkiego w Łucku uroczy* 
sty akt wręczenia Marszałkowi Śmigłe 
mu*Rydzowi dyplomów obywatelstwa 
honorowego wszystkich miast i gmin 

! województwa wołyńskiego-

O D E Z W A  D R . W O LFA .
Praga, 21. 9. (P A T ) Dr. W olff wy* 

dal wczoraj odezwę do Polaków w 
Czechosłowacji.

H IT L E R  B Ę D Z IE  R O Z M A W IA Ł  
Z C H A M B E R L A IN E M .

Berlin. 21 9. (P A T ) Oficjalnie ko* 
munikują:

Kanclerz Hitler j premier Chamoer* 
lain porozumieli się co do tego, aby 
rozmowę, rozpoczętą w Obersalzberg, 
podjąć na nowo w Godesberg we 
czwartek 22 września o godz. 3 po poi.

M O W A  M U SSO L IN IE G O  W  U  D I* 
NE.

Udine, 21. 9. (P A T ) W czoraj Mus*, 
solini wygłosił w Udine przemowie* 
me, w którym scharakteryzował impo* 
nujący rozwój faszyzmu.

W IE L K A  K A T A ST R O FA  K O LEJO * 
W A  W  K A L IFO R N II.

Los Angeles, 21 9. (P A T ) W  pobli* 
żu Tortuga w Kalifornii zderzyły się 
dwa expressy. W  katastrofie zginęło 
7 osób, a przeszło 49 odniosło rany. 
Przyczyną katas^ofy było złe nasta* 
wienie zwrotnicy.

W Y R O K  ŚM IER C I W  ST A R O G A R  
D Z IE .

Warszawa, 21- 9. (P A T ) Jan Schrei* 
ben, ur. w r. 18%, z zawodu szyper, 
zamieszkały ostatnio w Gdyni, został 
skazany prawomocnym wyrokiem na 
karę śmierci przez powieszenie za zbro 
dnię szpiegostwa na rzecz ifcdnego 
z państw ościennych. W yrok wykona* 
no w dn. 17 b.m. w Starogardzie-

U chw ały organów upraw nionych 
do w yboru delegatów są ważne bez 
względu na Ilość obecnych,

W y b ó r delegatów do : gromadze­
nia okręgowego odbyw a się w gło­
sow aniu na uprzednio zgłoszonych 
kandydatów , w radach m iast wy* 
dzielonych z pow iatow ych zwiaz* 
ków  samorządowvch — w głosowa* 
niu na uprzednio zgłoszone listy.

Z a wybranych delegatów  uznaje 
sit, kan d y d atóv , którzy otrzym ali 
w pierwszym głosow aniu głosy wie* 
kszości głosujących, przy ustalaniu 
liczby głosu jących za podstaw ę bie* 
rze sie ty lko karty  ważne.

Teżeli pierwsze głosow anie nie da 
v.vniku albo da w ynik tylko częścio­
wy, następuję głosow anie ściślejsze.

Przew odniczący organów  pow oła­
nych do w yboru delegatów’ prześlą 
niezwłocznie przewodniczącemu o* 
kregow ej kom isji w yborczej oraz 
okresow em u kom isarzow i wyborcze* 
mu odpisy protokułów  z w yboru de* 
legatów  do zgromadzenia okręgo* 
wego.



„GAZETA LW OW SKA " Nr. 215 z dnia 22 września 1938 r.

Żywy pomnik Dwudziestolecia Obrony
Lwowa.

Tym cz. Komitet O rganizacyjny żywego 
pomnika uczczenia dwudziestolecia O brony 
Lwowa wydał następującą odezwę:

M ija 20 lat od chwili, gdy z oparów  woj* 
ny światowej po długich latach niewoli 
dźwignęła się wielka i mocarna Polska.

Pamiętną dla szczęśliwego pokolenia, 
które dożyło tej chwili dziejow ej, rocznicę 
obchodzić będzie w tym roku cały naród i 
zwiąże z nią równocześnie drugą, niemniej 
nam drogą: świetlanej epopei O brony Lwo­
wa, gdy rycerską tradycję grodu-miasta 
oprom ienił wspaniały Czyn, którym lwow­
skie „Orły i O rlęta" bagnetem wykuły 
przynależność tej starej polskiej ziemi do 
N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej.

R O D A C Y !
Pamięć wielkich czynów ku uczczeniu 

Tw órców  zwykliśmy czcić dziełami, który* 
mi pokolenie współczesne w swym pocho­
dzie na przestrzeni lat ujawnia swe wzglę­
dem nich uczucia, a tworząc je , treść tych 
dzieł przekazuje następnym pokoleniom 

W  20-tą rocznicę powstania Państwa Pol­
skiego i świetlanej O brony Lwowa uczcijj 
my te w ielkie chwile dziejow e stworzeniem 
dzieła, związanego z życiem o szerokim za* 
sięgu społecznym i głębokiej treści. Tym 
„żywym pomnikiem" niezmiernej wartości 
zarówno dla miasta, jak i dla naszego 
wschodniego regionu niechaj będzie;

Zakład wychowawczy ze szkołą rzemiosł 
X X . Salezjanów  przy kościele wotywnym 
M. B . O strobram skiej dla najuboższej i 
najbardziej opuszczonej młodzieży. O gól­
nie znane i uznawane są na terenie euro­
pejskim i w kraju naszym „Zakłady Sale­
zjańskie", zajm ujące się bezdomną, zubo­
żałą młodzieżą, która w ich murach doznaj 

*ie  ochrony przed zgubnym wpływem ulicy 
i przed występkiem, a znajduje w nich o* 
stoję, w której nabywa zamiłowania do 
pracy oraz możność w yrobienia w sobie 
hartu ducha, zasad m oralności i sumienno­
ści, które to wartości czynią z wychowan­
ków tych Zakładów  pierwszorzędnych rze­
mieślników a z ich pracowni solidne i  grun­
townie warsztaty rękodzielnicze.

N iechaj na Górnym  Łyczakow ie, podmy* 
wanym coraz bardziej j  coraz silniej przez 
wzmożone nurty wrogiego zalewu, powsta*

W arszawa, 21. 9. (P A T ) W zorem I 
lat ubiegłych współpracownicy Pań* ) 
stwowego Muzeum Zoologicznego na 
początku lata roku bież. rozjechali się 
na studia i badania naukowe 

Kierownik Muzeum doc. dr. Tad, 
Jaczewski z asystentem Muzeum dr. 
St. Feliksiakiem bawią obecnie w Ka* 
nadzie, przeprowadzając badania na* 
ukowe głównie nad owadami wodny* 
mi i mięczakami lądowymi- W racają

Nieznany ofiarodawca złożył w r°* 
ku 1935 na ręce ówczesnego prezyden* 
ta miasta 2000 zł. z przeznaczeniem na 
nagrodę konkursową na marsz ku czci 
Marszałka Piłsudskiego Podkomisja 
muzyczna pod przewodnictwem prof. 
Uniw. Chybińskiego, zajęła się spra* 
wą ustalenia warunków i rozpisania 
powyższego konkursu muzycznego. 
Przedmiotem teko konkursu, ogłoszo* 
nego w lipcu 1936 r. był marsz glory< 
fikujący czyny bojowe Marszałka Pił 
sudskiego, podniosły w swym chara* 
kterze, a zarazem działający na masy, 
którego melodia nadawałaby sie do 
podłożenia tekstu.

Program radiowy.
Czwartek, 22. września.

Lwów. Godz. 6 .45: A udycja poranna.
8.00: A ud ycja  dla szkół. 11 00 : Poranek
muzyczny. 11.57: Sygnał. 14JP0: M uzyka 
z płyt. 14.15: Pieśni. 14.55: P łyty. 15.00: 
Giełda. 15.05: W iadom ości gosp. i spoi. 
1515 A udycja dla dlzieci. 15.50: W iadom ości 
gospodarcze. 16.05: M uzyka z płyt. 16.15: 
A udycja dla liceów. 16.35: M uzyka z płyt. 
1645: Pogadanka. 17.00: W iadom ości bież. , 
17.10: M uzyka kameralna z płyt. 17.40: j
Nowela. 18.00: Przegląd wydawnictw, i
18.10: Recital skrzypcowy. 18.30: S łucho­
wisko. 19.00: Piosenki i tańce. 19.20: Poga­
danka. 19.30: Koncert rozrywkowy. 20.35: 
Dziennik wieczorny. 20.45: Pogadanka.
21.00: Opera p. t. „A rlezianka" transm. z 
Turynu. 23.10: D ziennik wieczorny.

Giełda z  dnia 21 września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy; Belgia 89.80, Berlin 213.07, Am ­
sterdam 287.70, Kopenhaga 114.55, Londyn 
25.66, N. Jo rk  531 1/2, Paryż 14.41, Praga 
1S.29. Sztokholm 132.30. A k cje : Bank P ol­
ski 122.50, Zachodmi 33.50, W ęgiel 34, Lii* 
pop 79, Starochow. 41.50, Żyrardów: 55.00.

nie nowa, potężna placówka, w której war­
sztatach szkolić się będą mnogie zastępy 
młodzieży biednej i opuszczonej na dziel­
nych i sumiennych rękodzielników  i ofiar­
nych obywateli Państwa.

Podobne „Zakłady Salezjańskie" w in­
nych miastach naszego kraju już w kró tj 
kim czasie zyskały sobie wśród, społeczeń* 
stwa ogólne uznanie wychowaniem całych 
zastępów sumiennych i w ykształconych w 
swym zawodzie mechaników i rękodzielni­
ków, którzy rozchodząc się po całym kra­
ju  wzmacniają kadry polskiego mieszczań­
stwa i zasilają rękodzieło szeregiem świa­
tłych pracowników.

R O D A C Y !
U czcijm y obie świetlane nasze rocznice 

powołaniem „żywego pomnika" na górnym 
Łyczakow ie „Zakładów Salezjańskich" i e j 
nergicznym, materialnym poparciem zamie* 
rzeń ofiarnych X X . Salezjanów , którzy w 
myśl wskazań swego W ielkiego Założyciela 
wszystkie swe siły oddają szczytnemu dzie­
łu opieki nad bezdomną zubożałą mło­
dzieżą.

W ielką rocznicę mocarnego zrywu „O r­
łów i O rląt" Lwowa uczcijmy stworzeniem 
dzieła, którego wychowankowie, wpatrzeni 
w hartowne dusze Obrońców  miasta z pa­
miętnych dni listopadowych, przyw iaia* 
pych do ziemi ojców , staną się wytrwały* 
mi a czujnymi obywatelami zarówno na te­
renie Lwowa, jak  i województw południo­
wo-wschodnich.

Za Tymczasowy Komitet organizacyjny: 
Ks. Dr. Bolesław  Twardowski, A rcybiskup 
M etropolita Lwowski, Dr. Stanisław O- 
strowski, Prezydent miasta Lwowa, Prof. 
D r. O tto N adolski, H enryk Blądziński, 
M jr. s. s. Jó zef Klink, Franciszek Irzyk, 
W iceprez. m. Lwowa, Czesław Eckhardt, 
W acław  Bem bnow icz, Redaktor Aleksander 
M edyński, Ks. A ntoni Guzik, Rektor K oj 
ścioła M. B . O strobram skiej.

Niewątpliwie wszyscy lwowianie a z ni* 
mi cała Polska poprze tę inicjatyw ę, by 
przy kościele wotywnym M atki Boskiej O- 
strobram skiej na górnym Łyczakowie we 
Lwowie stworzyć dzieło trwałe — zakład 
wychowawczy dla przyszłych orląt Lwowa 
i Polski.

oni do kraju w połowie października.
Dwaj asystenci Muzeum Adamczew 

ski j  Nast bawili przez miesiąc na pół* 
wyspie bałkańskim (Bułgaria, Grecja, 
Turcja), zbierając kolekcję owadów.

Poza tym jedna osoba prowadziła 
przez miesiąc badania naukowe na po* 
łudniowym Podolu.

W szystkie te wyjazdy organizowa* 
ne są przy pomocy Min. W .R. j O.P-

Termin przedkładania kompozycji 
konkursowych, ustalony pierwotnie 
na 31 grudnia 1936 r został wobec na* 
desłania tylko znikomej ilości utwo* 
rów, przedłużony do końca paździer* 
nika 1937 r.

Po rozpatrzeniu wszystkich nadesla* 
nych w obu terminach kompozycji 
przez poszczególnych członków Sądu 
konkursowego, zwołane zostało posie 
dzenie Sądu konkursowego na 13*go 
kwietnia 1938 r. Sąd ten, po rozpa* 
trzeniu wszystkich kompozycji uznał, 
że żadna z nadesłanych kompozycji 
nie odpowiada wszystkim* watunkom 
muzycznym, podanym w konkursie 
i nie przyznał żadnemu z utworów 
nagrody konkursowej.

W obec tego — niestety — negatyw* 
nego wyniku obu konkursów p. Prezy 
dent dr- Ostrowski wezwał przed fe­
riami przez ogłoszenia w dziennikach 
bezimiennego Ofiarodawcę, by zech* 
ciał podać swoją decyzję w tej spra* 
wie.

Na skutek tego apelu na dniu wczo 
rajszym zgłosił się bezimienny funda* 
tor u p. prezydenta dr. Ostrowskiego, 
prosi o zachowanie jego nazwiska w 
tajemnicy i uzgodnił z p. Prezyden* 
tern, że kwota 2000 zł. ma być użytą
jako nagroda konkursowa na temat
„Historia ruchu niepodległościowego 
wb- Galicji w okresie po powstaniu

1863 r. do roku 1918". Konkurs w tej
sprawie ogłoszony zostanie w ramach 
uroczystości listopadowych b. i. z ter* 
minem do końca 1939 r-, tak bv na* 
groda mogła być nadana najpóźniej 
dnia 19 marca 1940 r- w ramach uro* 
czystości 600*lecia przynależności I.wo 
wa do Polski.

K LU B  D Z IE N N IK A R Z Y  I P U B L IC Y ­
STÓ W  R A D IO W Y C H  W  W ILN IE.

W  W ilnie został pow ołany do żyd a klub 
dziennikarzy i  publicystów  radiow ych. Pre­
zesem klubu został wybrany red. M arek 
Latour. K lub dziennikarzy i publicystów 
radiowych w W ilnie jest szóstem w Polsce, 
po W arszawie, Poznaniu, Toruniu, Lwowie 
i Katowicach.

R O Z D A N IE  B IB LIO T EK  D LA  SZKÓ Ł  
M LW O W A

Dnia 22 września br. o godz. 11 -tej w 
sali Rady M iejskiej odbędzie się uroczy­
stość rozdania bibliotek zakupionych dla 
szkól powszechnych m. Lwowa przez Tow. 
Popierania Budow y Publicznych Szkól P o ­
wszechnych, M iejski Komitet Opieki P ozaj 
szkolnej i M iejską Komunalną Kasę Osz* 
czędności m. Lwowa.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II. Km. 585/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądlu Grodzkiego 
w Czortkow ie rewiru II, m ający kancelarię 
w Czortkow ie w Gmachu Sądu O kręgow ej 
go nr. biura pokój 36, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadom o­
ści, że dnia 4. października 1938 r. o godz.
8. w UhryniiU odbędzie się pierwsza licy ­
tacja ruchomości, należących do Tadeusza 
Potockiego w Uhryniu., składających się 
z 150 kóp pszenicy w kopach i 50 kóp żyta 
w kopach, oszacowanych na łączną sumę 
3.500 zł. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. 2900K

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków , dnia 17. września 1938 r.

Km. 664/38 i Km. 652/38. Obwieszczenie. 
K om ornik Sądu grodzkiego w Zborow ie 
na m ocy art. 602, 603 i 604 K PC . ogłasza, 
że w dniu 6. października 1938 o godzinie 
9-tej (dziew iątej! rano w K udobińcach od* 
będzie się egzekucyjna sprzedaż z przetarj 
gu publicznego ruchom ości, należących do 
dłużników 1) W asyla Byka i Ilka O łenyna 
w Kudobińcach, składających się z 20 uli 
z pszczołami, 5 kóp owsa w snopach, ja ­
łówki czarnej półtora rocznej, byczka czar­
nego 1 rocznego, cielęcia czam o-krasego,
4 uli z pszczołami, sieczkam i 1 kołow ej i 
młynka do czyszczenia zboża, oszacowa* 
nych na łączną sumę 610 zŁ na zaspoko­
jenie pretensji A ndrija Fałendysza w T a r j 
nopolu, następnie ogłasza, że w dniu 6. 
października 1938 o godzinie 11-tej rano 
w Jackow cach odbędzie się egzegucyjna 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchom o­
ści, należących do M ojżesza Frosza w Ja c ­
kowcach, składających się  z 15 kóp żyta 
i 20 kóp pszenicy w snopaich, oszacowa* 
nych na kw otę 700 zł. na zaspokojenie pre­
tensji Os wadi a M ellera w Zaleszczykach. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Zborów , dnia 19. września 1938. 2899K

Km. 876/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Kom ornik Sądu Grodzkiego w 
Borszczow ie, A ndrzej Brodow ski, m ający 
kancelarię w Borszczow ie, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej, wia­
domości,, że dnia 7. października 1938 r. 
o godz. 8 w W ysuczce k. Borszczow a od­
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do dłużników Cyryla i Izabelli 
Czarkow skich-G olejew skich, właśc. dóbr 
w W ysuczce k. Barszczowa, składających 
się z trzydziestu kóp pszenicy w  stercie — 
oszacowane łącznie na kwotę 600 zł. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 2898K

I. Km. 921/38. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądlu Grodzkiego 
w Stanisławowie I. rewiru Lucjan Fortuna, 
m ający kancelarię w Stanisławowie ul. Bel- 
wederska Nr. 5, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 29. września 1938 r. o godz. 10.45 
w Stanisław ow ie ul. B . Limanowskiego 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do Pinkasa Jurana, składają* 
cych się z urządzenia domowego, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 890. Ruchom o­
ści można oglądać w dniu licytacji w m iej­
scu i czasie, wyżej oznaczonym . 2S95K

Komornik 9ądu Grodzkiego R e " ' *,, ).
Stanisławów, dnia 14. września 1938 r.

I. Km. 1347/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego Rewiru I. w Tarnopolu 
ul. M ickiewicza Nr. 39 na m ocy art. 602, 
603, 604 K. P. C . ogłasza, że w dniu 3. 
października 1938 o godzinie 9*te.j (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Tarnopolu ul. Brodzińskiego 2 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Zdzisława i Jadwigi | 
Żórawskich i składających się z kredensu 
pokojow ego, 2 foteli klubowych pluszo.j 
wych, 1 otomany klub. pluszow ej, oraz 
samochodu osobow . „Polntiak" N r. R e j. 
A . 80-288, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.630 na zaspokojenie wierzytelności 
A kcyjnego Banku H ipotecznego w T arno­
polu. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, dnia 16. września 1938 . 2894K

Krri. 355/38. Obwieszczfepie. Kom ornik 
Sądu Grodzkiego w Tyczynie W itold  Ku­
ska. mający kancelarię w Tyczynie na za* 
sadzie art. 602 KPC. ogłasza, że dnia 6-go 
października 1938 r. o godzinie 13jtej w 
Gdyczynic odbędzie się publiczna licytacia

ruchom ości, należących do dłużnika Fran­
ciszka Rawicza Trzcińskiego, wlaśc. dóbr 
w Gdyczynke, a mianowicie: 1) 2 sterty
owsa znajdującego się na polu od strony 
folw arku w ilości 250 kóp, oszacowanych 
na kwotę 2.000 złotych, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. Oznaczenie sprawy: 
w ierzyciel: W itold  Stefanus, wl. dóbr w 
Krakowie, dłużnik: Franciszek Rawicz
Trzciński, wl. dóbr w Gdyczynie.

Komornik Sądu G ro d ’ k-ego
Tyczyn, dnia 13. września 1933 r. 2S96K

Km. 480/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tyczynie W itold K u­
ska, m ający kanceLanę w Tyczynie na za* 
sadzie art. 602 K. P. C . ogłasza, że dnia
6. października 1938 r. o godz. 14-tej w  
Gdyczynie odbędzie się publiczna licytacia 
ruchom ości, należących do dłużnika Fran­
ciszka Rawicza Trzcińskiego właśc. d ó b r 
•»v G dyczynie, a mianowicie: 1) 4 jałów ki 
maści czerw ono-krasej, 2) 1. powóz kryty 
budą skórzaną, 3) 1. bryczka na żółto  po­
malowana, 4) 1. para chom ont angielskich, 
oszacowanych na łączną sumę 1.750 zlo* 
tych, które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Oznaczenie spraw y: wjierzyaiel: Tadeusz
M arciniak w Brzozow ie. D łużnik : Franci­
szek Rawicz Trzciński, wl. dóbr w G d y­
czynie.

Komornik Sądu G rodzkieg*
T yczyn, dnia 14. września 1938 r, 2S97K

Km. 449/37. W  sprawie Centr. Malop. 
Kasy Oszczędności we Lwowie. O bw iesi* 
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu Grodzkiego w M ościskach Józef 
Lech, m ający kancelarię w M ościskach, 
przy ul. Piłsudskiego N r. 496, na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 13. października 1938 
r. o godz. 10 w Tamanowicach odbędzie 
się druga licytacja ruchom ości, należących 
do dłużnika Adama D rohojow skiego w Ta- 
manow.cach, składających się z: 1 samo­
chód Prmy „Fiat" nowy Nr. 521. samo* 
chód firm y „Fiat" starsxy N r. 501, . kre­
dens o 4  szufladach jasny, lodówka ciem­
na, konie — kasztan i siwy (w yjazdow e), 
żałubnie," kareta czarno lakierow ana, powóz 
czarno lakierow any, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 7.000. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym . 2S93K

Komornik Sądu Grodzkiego.
M ościska, dnia 16. września 1938 z.

I. Km. 664/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu Grodzkiego 
Rew. I. w Delatynie, Stefan Kondrat, ma* 
jący  kancelarię w D elatynie, ul. Głów na 
W yższa Nr, 68, na podstawie art, 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6. października 1938 r. o godz. 10-tei 
w D elatynie, ul. G łów na Niższa w Firmie- 
.,Tartak D elatyn M iasto" Zakłady dlla prze 
myslu drzewnego Sp. z ogr. o. w D elatynie 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchom o­
ści, należących do Firm y „Tartak Delatyn 
M iasto', składających się: z 9 dębów. 39 
kloców  jodłow ych, 10 kloców  jod l., 5 k lo ­
ców iodł., około 7 m. sześć, kruciaków, 
około 20 m. sześć, desek 1 % cal.. 32 sztuk 
brusów jo d ł., 120 szt. brusów, 5 m. sześć, 
desek, 50 szt. brusów, 40 szt. brusów. 
Dni3 powyższego o godz. 11-tej odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchom ości, należąj 
cych do M arkusa Kom ornika, zamieszka* 
tego przy ul. G łów nej N iższej, składają­
cych się: z 1 biurka, 2 szaf dęb. i 2 szafek 
nocnych. Dnia powyższego o godz. 11.3*3 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomo­
ści, należących do Sam sona B locha, w jego  
mieszkaniu, składających się z 1 futra mę­
skiego. D nia powyższego o godż. 12-tej o d j 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do Schm aji B locha, w jego mie* 
sikaniu, składających się z 1 aparatu ra­
diowego i 1 szafy dwuskrzydł. W szystkie 
wyżej wymienione ruchom ości oszacowane 
zostały na łączną sumę 3.016 złotych. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji, 
v miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1
Delatyn, dnia 13. września 193S r. 2902K

Km. 428/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu Grodzkiego 
w Starym Samborze K azim ier: Łoziński,
mający kancelarię w Starym Sam borze, ul. 
Jagiełły , na podstawie art. 602 k. p . c- 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29. września 1938 r. o godz. 12.30 w Chy- 
rowie na rynku odbędzie się licytacia 
ruchom ości, należących do Zbigniewa Skat 
skiego, składających się z: 1 fortepian. 
1 lustro duże w złoconych ramach, t radio 
4*Iampowe, bateryjne,, 1 patefon skrzyn­
kow y, oszacowanych na łączną sumę zt. 
900. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym. 2901K

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Stary Sam bor, dnia 9. września 1938.

III. Km. 619/38. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu Grodzkiego M iejskiego we Lwo* 
wic Rew. III. z siedzibą urzędową przy ul. 
Janow skiej 50, na zasadzie art. 602 P. K. C. 
obwieszcza, że w dniu 28. września 1938 
o godzinie 12*tej odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości należących do dłużnika 
w mieszkaniu we Lwowie, przy ul. Snop- 
kowskiej 61: maszyna do pisania R oyal,
biurko półameryk., registrałura ameryk., 
kredens orzechowy, oszacowanych na łącz­
ną sumę 580 zł., którą można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czaj 
sie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru III .

Lwów, dnia 31. sierpnia 193S. 2903K

Naukowe wyprawy Państwowego Muzeum
Zoologicznego.

Konkurs na pracę historyczną.
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